
Pierwszy
10-tysięcznik

nosi imię 
Marcelego Nowotki
GDAŃSK (PAP)
Marceli Nowotko — ta­

ką nazwę wymalowała w 
dniu 9 bm. jedna z brygad 
malarskich na burcie bu­
dowanego w stoczni gdań­
skiej pierwszego 10-ty- 
sięcznika.

M/S „Marceli Nowotko" 
jest już niemal całkowicie 
przygotowany do spuszczę 
nia na wodę. Na pochylni, 
gdzie stoi motorowiec, do­
biegają ostatnie prace 
związane z jego wodowa­
niem. Pod kadłubem mo­
torowca zbudowano dwa 
szerokie tory ślizgowe,‘któ 
re wyłożono grubą warst­
wą specjalnego smaru. Na 
tory te wsunięto szereg 
potężnych płóz, wraz z 
którymi M/S „Marceli No­
wotko" spłynie na wody 
kanału stoczniowego.

Uroczystości
mickiewiczowskie
w NRF

BERLIN (PAP)
Z okazji 100 rocznicy śmier 

ci Adama Mickiewicza w po­
niedziałek wieczorem w 
Duesseldorfie odbyła się uro­
czystość, na której przema­
wiali między innymi Mieczy­
sław Jastrun i prof. V/. Ku­
backi. Uroczystość zorganizo­
wana została przez Towarzy­
stwo Niemieckie dla Wymia­
ny Kulturalnej i Gospodar­
czej z Polską.

M. Jastrun i W. Kubacki 
wzięli również udział w uro­
czystej akademii zorganizo­
wanej przez Towarzystwo im. 
Klopstocka w Berlinie zacho­
dnim, a następnie w wieczo­
rze mickiewiczowskim, zor­
ganizowanym przez Instytut 
Zagraniczny w Dortmundzie.

Para mono w i Gaszczyński
odpowiadają za swe zbrodnie

przed sądem w Warszawie
WARSZAWA (PAP)
Jak podawaliśmy w dniu 8 bm. przed Sądem Wojewódz­

kim dla m. st. Warszawy rozpoczął się proces groźnego 
bandyty Jerzego Paramonowa, oskarżonego o zabójstwo st. 
sierżanta MO Zbigniewa Łęckiego i dokonanie kilkunastu 
napadów rabunkowych z bronią w ręku. Wraz z Paramo- 
nowęm na ławie oskarżonych zasiadł wspólnik jego bandyc­
kich wypraw, Kazimierz Gaszczyński,

Jak stwierdza akt oskarżę- szawie przez funkcjonariuszy 
ma, Paramonow był dotych- MO — Skibę i Ostrowskiego, 
czas 4-krotnie karany za kra- w pierwszym dniu procesu 
dziez, gwałt, napad rabunko- składali zeznania oskarżeni, 
wy i zamach na własność spo- Zarówno Paramonow jak i Ga 
łeczną.

Niepoprawny ten bandyta w 
parę miesięcy po wyjściu z 
więzienia napada na funkcjo­
nariusza MO — Lesińskiego i 
po ogłuszeniu go żelaznym ło­
mem, rabuje pistolet służbowy 
wraz z amunicją. Posiadając 
broń organizuje napady na 
sklepy, m. in. na sklepy MHD ®twa Popełnionego na st. sier- 
i WSS w Warszawie, restaura- T ‘ *
cję „Goplana" we Włochach, 
sklep Gminnej Spółdzielni w 
Międzyborze itd.

W dniu 1 września br. Pa­
ramonow poznaje w Urzędzie 
Zatrudnienia w Warszawie Ka­
zimierza Gaszczyńskiego, dwu 
krotnie już karanego za kra­
dzieże i chuligaństwo. Propo­
nuje mu wspólne napady i je­
szcze tego samego dnia dobra­
ni wspólnicy dokonują napadu 
na sklep WSS przy ul. Wa­
szyngtona, z którego rabują po 
nad 11 tys. zł. Kolejno nastę­
pują napady na sklepy MHD 
oraz na sklep w Aninie, gdzie 
Paramonow postrzelił klienta

40 tys. zł zrabowanych przez 
Paramonowa i Gaszczyńskiego 
w czasie ich pieciotygodniowej 
„współpracy" przeznaczonych 
zostało na pijaństwo w noc­
nych lokalach.

22 września Paramonow w 
znanych już okolicznościach od 
daje śmiertelny strzał do st. 
sierżanta Łęckiego, który 
chcial wylegitymować bandy­
tę. Po swej ucieczce taksówką 
z miejsca morderstwa, Para­
monow spotkał się z Gaszczyń 
skim i razem kontynuowali u- 
cieczkę przed wymiarem spra 
wiedliwości. Nawet wtedy nie 
zaprzestali swej zbrodniczej 
działalności. W Skierniewicach 
np. ograbili jedną z miejsco­
wych spółdzielni, ponadto zra­
bowali 2 rowery.

Jak wiadomo, obaj groźni 
bandyci ujęci zostali w War-
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Dziwiąk imggdzeme ministrów czterech mocarstw

ZSRR proponuje zawarcie układu
między istniejącymi w Europie 

ugrupowaniami państw
GENEWA (PAP) skiej — nad sprawą bezpieczeń

9 bm. rozpoczęło się o g. 16 pod przewodnictwem Pinaj’a dzie- stwa europejskiego oraz pro- 
wiąte posiedzenie konferencji genewskiej. Ministrowie konty blemern niemieckim— i przejść
nitowali dyskusję nad kwestią bezpieczeństwa europejskiego i 
problemem niemieckim.
Przemawiali kolejno Mac- 

millan, Duiles i Pinay, po czym 
zabrał głos szef delegacji ra­
dzieckiej — minister Mołotow, 
który przedstawił propozycje 
rządu radzieckiego w sprawie 
układu między istniejącymi 
w Europie ugrupowaniami 
państw.

*łt-
Jak podaje Agencja Reutera, 

ministrowie spraw zagranicz­

Obszerne
sprawozdanie

z przebiegu 9 po­
siedź nia konfe­
rencji genewskiej 

podajemy na str. 2

szczyński przyznali się do za­
rzucanych im w akcie oskarżę 
nia czynów.

W pierwszym dniu procesu 
zeznawało również trzech 
świadków. Jako pierwszy ze 
znawał szwagier Paramonowa 
Zdzisław Gadaj. Przedstawił 
on sądowi szczegóły morder-

żancie MO Łęckim. Gadaj był 
naocznym świadkiem tej zbro­
dni.

Zeznawali również kierowcy 
taksówek — Antoni Masztalerz 
który wiózł Paramonowa, Ga- 
daja i nieznaną kobietę spod 
CDT aż na Wilczą, gdzie Pa­
ramonow dokonał morderstwa 
oraz Władysław Guzek — kie 
rowca, którego Paramonow 
sterroryzował i zmusił do u- 
cieczki przed funkcjonariusza­
mi MO. Zeznawał także prze 
chodzień — Henryk Krzychow 
ski.

Rozprawa trwa.

W Sądzie Wojewódzkim dla w. st. Warszawy rozpoczął 
się proces Paramonowa i Goszczyńskiego. Na zdjęciu: 
(od lewej) Paramonow i Gaszczyński na lawie oskar­

żonych.
CAF — Fot. Zygm. Wdowiński

WARSZAWA (PAP)
Chociaż wykopki ziemnia­

ków są już w zasadzie zakoń­
czone, to jednak nadal część 
tych ziemiopłodów — niejedno 
krotnie nawet poważna — jest 
w ziemi. Jak stwierdzają ko­
misje kontrolne, na wielu zie- 
mniaczyskach, z powodu nie­
dbałego kopania i niestaran­
nego zbierania ziemniaków za 
kopaczkami, pozostawiono po 
kilka, kilkanaście, a są wypad 
ki, że nawet i po kilkadzie­
siąt kwintali ziemniaków na 
hektarze. Toteż obecnie zwra­
ca się uwagę na to, aby jesz­
cze raz skontrolować wszyst­
kie pola po wykopanych ziem­
niakach i w razie stwierdzenia 
niedokładnego zbioru — po­
nownie je zbronować i starań 
nie zebrać wszystkie bulwy.

Po raz trzeci już zbierają

nych czterech mocarstw posta­
nowili zawiesić dyskusję nad 
pierwszym punktem porządku 
dziennego konferencji genew-

Propozycje radzieckie
Kierując się dążeniem do u- 

mocnienia pokoju i uznając, 
że jest rzeczą konieczną przy­
czyniać się ze wszech miar do 
zmniejszenia napięcia między­
narodowego oraz ustanowienia
zaufania w stosunkach między ty NZ, w wypadku 
państwami, rządy Związku Ra zbrojnej, 
dzieckiego, Stanów Zjednoczo
shssy. ~ zobrią-

utaymania pokoju w Europie
dzy nimi rozbieżności i spo-odpowiadałoby zawarcie ukła­

du między państwami-uczest- 
nikami paktu atlantyckiego i 
unii zachodnio-europejskiej z 
jednej strony a państwami- 
uczestnikami układu warszaw­
skiego z drugiej strony. Układ 
taki mógłby być oparty na na 
stępujących zasadach:

1 Państwa-uczestnicy pak 
A tu atlantyckiego i ukła­

dów’’ paryskich z jednej strony 
oraz państwa-uczestnicy ukła­
du warszawskiego z drugiej 
strony zobowiązują się nie sto

W jutrzejszym J
dodatku

/

„Nowy Świat”
■iiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

* Echa wielkopolskie
w twórczości Mickiewicza.

Muzyka ,i choreogra­
fia w balecie Ludomira 
Różyckiego „Pan Twar­
dowski".

■#- Portret Makarenki —
reportaż Henryka Jantosa.

-M- Triumf obłudy czyli
średniowieczny dramat
miłosny w... XX wieku.

* „Plastyk" — opowia­
danie.

* H. K. Laxness — lau­
reat nagrody Nobla.

-M- Satyra.

do omówienia następnych 
dwóch punktów porządku dzień 
nego — sprawy rozbrojenia 
oraz kwestii rozwoju kontak­
tów gospodarczych i kultural­
nych między Wschodem a Za­
chodem.

sować przeciwko sobie siły 
zbrojnej. Zobowiązanie to nie 
powinno ograniczać prawa 
państw do samoobrony indy­
widualnej lu.b zbiorowej, prze­
widzianego w artykule 51 Kar 

napaści

Państwa-uczestnicy ukla

rów, które mogłyby zagrozić 
utrzymaniu pokoju w Europie.

O Układ ma charakter 
tymczasowy i obowiązu­

je dopóty, dopóki nie zostanie 
zastąpiony układem o utwo­
rzeniu systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie.

Posiedzenie
rządu tomskiego

BERLIN (PAP)
Zachodnio-niemiecka agencja 

DPA podaje, że 9 bm. odbyło 
się posiedzenie rządu bońskie- 
go, poświęcone genewskim ob­
radom ministrów spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw 
nad problemem niemieckim.

GENEWA (PAP)
Minister spraw zagr. Niemiec 

kiej Republiki Federalnej von 
Brentano odbył w Genewie roz­
mowy z ministrami Pinayem, 
Macmillanem i Dullesem.

Jak podaje agencja DPA, 
von Brentano i trzej ministro­
wie spraw zagranicznych o- 
siągnęli całkowitą jednomyśl­
ność poglądów w ocenie obec­
nego stanu rokowań na konfe­
rencji genewskiej.

W środę po południu von 
Brentano poinformował bawią­
cych w Genewie przedstawicieli 
partii zachodnio-niemieckich o 
rozmowach z trzema ministra­
mi spraw zagranicznych.

Położyć kres marnotrawstwu

Dokładne wyzbieranie ziemniaków z pól 
- to obowiązek wszystkich gospodarstw

ziemniaki z 17-hektarowego spole Poznań — ob. Sajny.
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Polska IBurma
wymienią
przedstawicielstwa

dyplomatyczne
WARSZAWA (PAP)
Rządy Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludowej i Unii 
Burmy ożywione dążeniem 
do zacieśnienia wzajem­
nych przyjaznych stosun­
ków i przyczynienia się do 
dalszej normalizacji sto­
sunków międzynarodo­
wych — postanowiły wy­
mienić przedstawicieli dy­
plomatycznych wT stopniu 
posłów’ nadzwyczajnych i 
ministrów pełnomocnych.

Pojechałbym chĘtnie 
do Chin i Polski 
i pisałbym
krytyki teatralne

LONDYN (PAP)
„News Chronicie’1 ukazał

się artykuł krytyka teatralnego 
Allana Denta pt. „Bolączki na­
szego teatru”, w którym po­
równuje on opłakany stan tea­
trów brytyjskich z ożywionym 
życiem teatralnym w Chinach 
i Polsce.

Bez wahania pojechałbym do 
Chin — czytamy m. in. w ar­
tykule — i pisałbym tam kry­
tyki teatralne zamiast tutaj. 
W takim właśnie chwilowym 
nastroju wyszedłem z Pałace 
Theatre w Londynie po wspa­
niałym, wstrząsającym i prze­
mawiającym do widza przedsta 
wieniu chińskiego teatru kla­
sycznego.

Pojechałbym również chętnie 
do Polski. Dziesięć lat temu 
wszystkie teatry warszawskie 
leżały w gruzach. Dzisiaj nie 
mniej niż piętnaście jest już od­
budowanych i uruchomionych. 
Rozwijają się tam wszystkie ro­
dzaje sztuki teatralnej. W tea­
trach polskich zobaczyć można 
sztuki Musseta, Merimee‘go i 
Schillera, jak również polskie 
sztuki współczesne i dawne 
oraz adaptację powieści Dicken 
sa „Dombey i Syn".

Cóż ma do pokazania teatr 
brytyjski w porównaniu z tymi 
dowodami żywotności?

pola robotnicy PGR Babolice w 
pow. Ząbkowice. Po skontro­
lowaniu „pierwszych" wykop- 
ków okazało się, że w ziemi 
pozostawiono przeciętnie po 
40 q ziemniaków na hektarze.

Karol Witkowicki — kierów 
nik PGR Karłowice w zespole 
Pomorzany, w Wielkopolsce, po 
lecił zaorać pole z którego nie­
dokładnie wyzbierano ziemnia 
ki. W ten sposób zmarnowano 
— wg oceny komisji — 10—12 
q ziemniaków na każdym hek 
tarze. Sprawę tego niesumien 
nego kierownika PGR przeka­
zano do kolegium orzekające­
go Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej.

Za podobne, karygodne nie­
dbalstwo przekazano do kole­
gium orzekającego sprawę kie 
równika PGR Kocanou o w ze

Premier Burmy 'U Nu po 
wizycie w ZSRR i krótkich 
odwiedzinach w Finlandii, 
Szwecji i Danii wkrótce przy 

będzie do Polski.
Na zdjęcia: premier Finlan­
dii Kekkonen z żoną w towa­
rzystwie premiera Burmy 

U Nu i jego małżonki.
Fot. — CAF

Rada Republiki 
za skróceniem 
kadencji
Zgromadzenia Narodowego

PARYŻ (PAP)
W nocy z 8 na 9 bm. Rada 

Republiki zaaprobowała 227 
głosami przeciwko 60 rządo­
wy projekt ustawy o skróce­
niu kadencji Zgromadzenia 
Narodowego do 2 stycznia 
1956 roku. Jednocześnie Rada 
Republiki wprowadziła do 
tekstu projektu poprawkę 
przywracającą ordynację wy­
borczą, w której jednostką 
wyborczą jest powiat.

Ordynacja ta opiera się na 
zasadzie większościowej. Gło­
sowanie odbywa się w dwóch 
turach. Każdy departament 
podzielony jest na taką ilość 
okręgów wyborczych, ile ma 
powiatów. Z każdego okręgu 
— powiatu ma zostać wybra­
ny jeden deputowany. Prze­
ciwko temu systemowi wy­
borczemu występują zdecy­
dowanie postępowe siły Frań 
cji z Partią Komunistyczną 
na czele. Domagają się one 
proporcjonalnego systemu wy 
borczego.

Przykład
gromady Popówko

W gromadzie Popówko, pow. 
Oborniki, przewodniczący GRN 
Antoni Konieczny i delegat sku 
pu Edmund Karolczak — w ra­
mach akcji obejmującej całe 
województwo — przeprowadzili 
rozmowy z chłopami zalegają­
cymi w obowiązkowych dosta­
wach mleka, mięsa i zboża. 
Ostatni meldunek mówi, że 
wszyscy chłopi zlikwidowali 
tam już swoje zaległości wobec 
państwa.

Czekamy na meldunki z dal­
szych gromad. Przykład Po- 
pówka zachęci z pewnością za­
legających chłopów z innych 
gromad powiatu obornickiego i 
województwa do uregulowania 
swych zaległości. (AZ)

Zejsportu
Nowy
rekord świata 
Zybiny

Podczas zawodów w Stali- 
nabadzie zorganizowanych z 
okazji XXXVIII rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej — Zybina ustanowi­
ła rekord świata w pchnięciu 
kulą, osiągając wynik 16,45. 
Poprzedni rekord należał 
także do Zybiny i wynosił 
16,32.

Górnik (Zabrze) 9.(1 
CWKS (Bydg.) 0.U

Zwycięzca tego spotkania 
grać będzie w przyszłym sezo­
nie w I lidze.

Porażka hokeistów w CSR
Kolejny występ w CSR ho­

kejowej reprezentacji War­
szawy przyniósł jej 9 bm. po­
rażkę w Kladnie z I-ligowym 
zespołem miejscowego Bani- 
ka 4:6 (3:2, 0:3, 1:1).



ZSRR i Polska nigdy nie zgodzą sią na zachodnie
włączenia całych Niemiec do NATO

Przebieg dziewiątego posiedzenia konferencji genewskiej
GENEWA (PAP)

Jak już podawaliśmy, dziewiątemu z kolei posiedzeniu 
ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw w dniu 
9 bm. przewodniczył Pinay. Kontynuowano dyskusję nad 
pierwszym punktem porządku dziennego — bezpieczeństwo 
europejskie i Niemcy.

Przemówienie Macmiliana
Pierwszy zabrał głos Mac- my zaufanie w przyszłość. Zda- 

millan, który oświadczył, że niem delegacji ZSRR — konty- 
miał możność bardzo dokładne- nuował Macmillan — Niemcy 
go przestudiowania oświadczę- nie mogą być zjednoczone do­
ili a złożonego przez W. M. Mo- póty, dopóki nie zostaną roz- 
łotowa na posiedzeniu w dniu wiązane NATO i Unia Zachod- 
8 bm. nio-Europejska. Oznacza to —

Powróciwszy z Moskwy — po powiedział Macmillan — że 
wiedział Macmillan — pan rząd radziecki chce potrakto- 
Mołotow przywiózł z sobą o- wać szczęście, jedność i nieza- p.
świadczenie oznaczające nie po- wisłość narodu niemieckiego pa”a 1 lnaya
zytywny wkład do rozwiązania jako pionki w swojej grze ma- * arnv nr7'f 
stojącego przed nami problemu, jącej na celu rozbicie „obron- 
lecz jeszcze bardziej negatyw- nego systemu Zachodu'*. Jed­
ne ustosunkowanie się do tego nakże gdyby pakt atlantycki i 
problemu. Rząd radziecki nie Unia Zachodnio-Europejska zo- 
zgadza się już na przeprowa- stały nawet rozwiązane

Macmilłana i Dullesa, iz rzekomo 
celem rządu radzieckiego jest „roz­
ciągnięcie komunizmu" na całe 
Niemcy.

Zdaniem Pinaya stanowisko rzą­
du francuskiego polega na tym, że 
ustosunkowuje się on ze zrozumie­
niem wobec troski Związku Ra- ze swej strony żadnych konkret- 
dzieckiego o bezpieczeństwo oraz nyeh, realnych propozycji. Czyż 
że propozycje mocarstw zachodnich jest rzeczą realną — zapytał Pinay

opierają się na chęci zapewnienia 
tego bezpieczeństwa.

Pinay twierdził, że delegacja ra-

— żądać od mocarstw zachodnich 
burzenia podstaw własnego bezpie­
czeństwa nie proponując nic w za-

dziecka jakoby odmówiła rozpatrzę mian? Pinay oświadczył, że bezpie- 
nia propozycji mocarstw zachód- czeństwo Francji byłoby poważnie 
nich w sprawie bezpieczeństwa i zagrożone, gdyby zatriumfował 
jedności Niemiec i że nie wysunęła punkt widzenia delegacji radziec­

kiej.
Następnie zabrał głos minister 

Mołotow.

Przemówienie W. M. Mołotowa
PANIE PRZEWODNICZĄ- tzw. gwarancjach daje rzeko- będziemy mogli wyrobić sobie 
CY, PANOWIE! mo gwarancje Polsce i innym, właściwy pogląd na sprawę
Wydaje mi się, że będzie sąsiadującym z Niemcami pań- niemiecką.

słuszne, jeśli odpowiem łącznie stwom, lecz nie przytoczył żad- Pan Dulles wspomniał tu o 
na zasadnicze uwagi pana nego na to dowodu. Zapytuję Wersalu’ i jego skutkach. Je- 
Macmillana, pana Dullesa i pana Pinaya: Czy istnieją sto- żeli jednak Wersal świadczy w 

sunki dyplomatyczne między tym wypadku o czymkolwiek, 
Mamy przed sobą dyrektywy Francją a Polską? Może zapy- to przede wszystkim o tym, że 

szefów rządów i powinniśmy talibyście rząd polski, czy jest wszelkie nadzieje, które w nim 
sprawdzić, czy właściwie je zadowolony z tych gwarancji, pokładali jego twórcy w związ 
wykonujemy. jakie mu proponujecie w wa- ku z wprowadzeniem wówczas

Czynione tu są próby spro- szym projekcie układu trzech ograniczeń dla Niemi«c, roz- 
wadzenia całego problemu, któ- mocarstw? Gdybyście go zapy- wiały się jak dym.

dżemie wolnych wyborów w ca- twierdził Macmillan — rząd ^y omawiamy problemu bez- to,ii, p> zt konalibyście się, że O tym właśnie należałoby 
łych Niemczech. Jest to bardzo radziecki nie dałby narodowi Pięczeństwa europejskiego i Polska odnosi się do tych pro- przede wszystkim wspomnieć,
poważne oświadczenie, które niemieckiemu wolności i nieza- Niemiec — do sprawy wybo- pozycji tak samo negatywnie i o ile zamierzamy powoływać
stwarza niezmiernie poważną wisłości. Zdaniem mówcy Zwią- . °g°lnomęmieckich. Oczy- nieufnie, jak Związek Radziec- się na doświadczenia Wersalu, 
sytuację. Nie wiem w jaki spo zek Radziecki dąży do narzucę- ^iscie nie możemy w ten spo- ki. . Dlaczego wówczas tak się sta-
sób można z pożytkiem dla nia Niemcom systemu, który sob Postępować, jeżeli ćhcemy To samo da się powiedzieć ło? Dlatego, że niektóre pań-
eprawy kontynuować dyskusję istnieje w Niemczech wschód- trzymać się dyrektyw. Dobrze o szeregu innych sąsiadujących stwa wołały politykę tworze-
nad pierwszym punktem po- nich, lub utrzymania podziału Pamiętamy, ze na konferencji z Niemcami państw, które nie nia bloków militarnych, za-
rządku dziennego. Niemiec. szefów rządów podejmowano uczestniczą w NATO. miast polityki jednoczenia wy

Macmillan oświadczył, że Przedstawiając w ten sposób P*rbby postawienia na pierw- pan Pinay mówił, jakoby siłków w celu zapobieżenia a- 
chciałby jednak zreasumować stanowisko Związku Radziec- szym miejscu sprawy Niemiec Związek Radziecki nie przed- gresji.
wyniki pracy dokonanej dotych- kiego, Macmillan stwierdził, że 1 wyborów ogolnomemieckich. stawił swych propozycji w 
czas. Wyniki te, jego zdaniem, mocarstwa zachodnie nie zre~ Jednakże tego punktu widzę- sprawie bezpieczeństwa euro- 
■sprowadzają się do tego, co zygnują z NATO i Unii Za- n!a nie przyjęto. Pamiętamy pejskiego i Niemiec. Każdy 
następuje: Odbyła się cenna chodnio-Europejskiej i że na- również dobrze o tym i znała- jednak wie, że tego rodzaju 
wymiana poglądów, w czasie ród niemiecki nie chce utracić SWOP wyraz w dyrekty- twierdzenie nie jest zgodne z

A teraz w sprawie wyborów 
ogólnoniemieekich. Byliśmy 
i pozostajemy stanowczymi 
zwolennikami zjednoczenia Nie 
mieć. Byliśmy i pozostajemy 
zwolennikami wolnych wybo­
rów ogólnoniemieekich.

Sądzimy, że rozwiązanie te­
go problemu winno być prze­
de wszystkim sprawą samego

mieć, konferencja bez trudu stycznej konstelacji". bezpieczeństwie zbiorowym
osiągnęłaby porozumienie rów- Je^łi rząd radziecki ~ oświadczył Jednakże szefowie rządów u- w Europie. Ponieważ jednak 
nież w sprawie systemu bezpie- Macmillan - będzie kontynuował zgodnili me tylko to. Uzgodni- układ ten nie spotka! się z po 
czeństwa. Z drugiej strony - <*»«>«■»• -proponou sliśm, «

kład o bezpieczeństwie w Eu­
ropie. Wysunęliśmy także swo­
je propozycje dotyczące strefy 
ograniczenia i inspekcji zbro­
jeń w Europie. Przedstawiliś­
my również swe propozycje wPrzemówienie Dullesa
pozycje, albowiem liczy się tyl 
ko na swoje ugrupowania mi­
litarne.

Przechodzę do problemu nie 
że

,>otviedtiał Macmillan — 7nai- iS‘nieni, S,aleS° nl^beZpieCZeństwa d^skus^’ nad ti'r,n dwiema
puwieuziat macmillan znaj i spowoduje, ze nadzieje na rozwią sprawami ___ bezpieczeństwa
dujemy się w obliczu ciężkiej zanie problemu będą coraz mniej- europejskiego i Niemiec — na
straty, a mianowicie utraciliś- sze. europejskiego i memiec na

pierwszym miejscu postawie 
sprawę bezpieczeństwa euro­
pejskiego. Tymczasem czyni się
tu próby odsunięcia tego pro- kwesfii nFemieckie/^Jednakże 

Następnie zabrał glos J. F. Dul- zmiernie ubolewam z powodu po- blemu w cień, jako problemu . .. Ai • .
les. Sformułował on opinię rządu rażki zadanej bezpieczeństwu euro drugorzędnego Nie możemy się P j się tu wszystkie te pro 
USA o wtorkowym przemówieniu pejskiemu i „duchowi Genewy" na to zeodzić
ministra Mołotowa w sposób nastę- przez Związek Radziecki. ,
pujący: ‘ W dyrektywach nie było

Po pierwsze — powiedział Dul- w zakończeniu Dulles powiedział, mowy o tym, że zjednoczone
les - radziecki punkt widzenia - diiś toSweT*^ Niemcy bezwzględnie mają mieckiego. Najciekawsze, ze
o ile miałby zostać utrzymany - wTkazanU szi przystliPlć do NATO, a teraz usiłuje się tu dowieść, iż ktoś
spowoduje uwiecznienie warun- jąuue uwz^ięani wskazania sze- Dronon,,jp ~]P nam hvśmv \ ■ . - *ków. które kryją w sobie groźbę «w rządów, iż Niemcy winny być ̂ jPtvm no< ni.«h 7 ? 36St bardzieJ ^interesowany
dla pokoju w Europie. Po drugie zjednoczone w drodze wolnych wy pou Łyiu Popisali. w rozwiązaniu problemu me-
— zadaje to dotkliwy cios możności borów Gdy nadejdzie ten dzień — W dyrektywach nie było mo- mieckiego niż sami Niemcy,
rozwinięcia stosunków opartych na Powiedział Dulles — bezpieczeń- wy o tym, że powinniśmy na Jesteśmy odmiennego zdania; 
zaufaniu między USA a Związkiem stwo europejskie zostanie zapewnio naszej konferencji wychodzić sądzimy, żc nikt bardziej od 
Radzieckim. ne 1 ”d^ch Genewy" będzie mógł z założenia, iż Niemcy zachód- Niemców nie jest zaintereso-

.5-l®_P-rZ^P.b2wie-i.e Pullesa pc>* niego'oczek rwa?’ tOryc swiat od nie, które wkroczyły na drogę wany w rozwiązaniu problemu 
remilitaryzacji i weszły w niemieckiego, w uregulowaniu 
skład ugrupowań militarnych wszystkiego, co dotyczy obec- 
państw zachodnich, powinny nej sytuacji Niemiec, ich losu, 
pochłonąć Niemcy wschodnie Dopiero po wysłuchaniu o- 
oraz że Związek Radziecki wi- pinii zarówno tych przedstawi 
nien się do tego przyczynić. cieli narodu niemieckiego, któ 

Pan Pinay zapewniał nas i rzy zgadzają się z nami, jak i 
wczoraj, i dzisiaj, że układ o tych, którzy się nie zgadzają,

Obserwatorzy HHO
na przyjęciu
u W. M. Mołotowa

GENEWA (PAP)
Dnia 9 bm. minister spraw 

zagranicznych W. M. Mołotow’ 
wzydał obiad na cześć delega­
cji obserwatorów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej na 
konferencji genewskiej.

Obecni byli — szef delegacji 
obserwatorów NRD, wicemini 
ster spraw zagranicznych Ge­
org Handtke, członkowie dele­
gacji — sekretarz Komitetu 
do Spraw Jedności Niemiec 
W. Girnus i dyrektor departa­
mentu MSZ NRD W. Meissner.

Po obiedzie odbyła się roz­
mowa, w której toku przedys­
kutowano zagadnienia związa­
ne z pierwszym punktem po­
rządku dziennego konferencji 
genewskiej — kwestią bezpie­
czeństwa europejskiego i pro­
blemem niemieckim.

święcone było uzasadnieniu tych 
twierdzeń.

Przypisując Związkowi Radziec­
kiemu chęć uwiecznienia rozbicia 
Niemiec i powołując się na wnioski 
płynące z Traktatu Wersalskiego 
Dulles oświadczył: Wzywamy rząd 
radziecki, aby nie uwieczniał po­
działu Niemiec, ponieważ zagrozi Dullesie 
to bezpieczeństwu europejskiemu.

Zwracamy się z łym apelem i bę 
dziemy się zwracali do rządu ra­
dzieckiego. Mam nadzieję, że roz­
sądek zatriumfuje.

Nie byłbym szczery — powiedział 
Dulles — gdybym nie oświadczył, 
że jeśli chodzi o Stany Zjednoczo­
ne, — to, co się tu stało, w dużym 
stopniu poderwało atmosferę zau­
fania, jaka powstała w związku z 
konferencją szefów rządów.

Oświadczając, że to, co uczyniono 
na konferencji, albo raczej to, cze­
go nie uczyniono mimo konkret­
nych dyrektyw szefów -rządów, — 
świat cały przyjmie z dużym roz­
czarowaniem i niepokojem, Dulles 
kontynuował:

Nie chcemy powrotu do warun­
ków, jakie istniały przed lipcową 
konferencją szefów rządów. Uważa­
my, ze naszym celem jest kontynu­
owanie walki wszelkimi środkami, 
jakimi dysponujemy, o sprawiedli­
wy, trwały pokój. Jednakże nie-

Przemówienie
Pinaya

Pinay, który zabrał głos po 
powtórzył twierdzenia

Do Warszawy przybyć ma premier Bur- 
my U Nu. W związku z tym zamieszcza­
my poniższy artykuł.

L) agoda Szwe Dagon, zbudowana na jednym 
*- ze wzgórz burmańskiej stolicy, jest głów­
ną świątynią Buddy w Rangunie. Jej szero­
kie, kryte schody, wiodące do środkowej na­
wy, średniowieczny architekt uzbroił w rzędy 
■wysmukłych kolumn, a szczyt wieży w złotą 
iglicę.

rej program popierał w czasie wojny cały, 
dziś już 20-milionowy naród burmański.

Ale historia zna wzloty i upadki. Kiedy po 
wypędzeniu Japończyków w 1944 roku Angli­
cy wrócili do Burmy (kraj był już wtedy nie 
częścią Indii, jak do roku 1935, ale odrębną 
kolonią brytyjską) — ludność wrzała niena­
wiścią do kolonizatorów. Zmuszony dó „ma­
newru strategicznego" imperializm angielski 
poszedł więc na ustępstwa i rezultatem tego 
było proklamowanie w styczniu 1948 r. nie-

Pinay uda się
do Bonn

GENEWA (PAP)
Korespondent Agencji 

France Presse dowiaduje się, 
że minister spraw zagranicz­
nych Francji, A. Pinay uda 
się w nadchodzącą niedzielę 
do Bonn, by spotkać się z 
kanclerzem NRF Adenaue- 
rem i bońskim ministrem 
spraw zagranicznych von 
Brentano.

Pinay powróci do Genewy' 
prawdopodobnie w tym sa­
mym dniu wieczorem. Omó­
wi on w Bonn sprawy zjed­
noczenia Niemiec i bezpie­
czeństwa europejskiego..

Cftos Nr 269 — Str. 2

Stojący na schodach sędziwy U Wizara, któ 
rego pomnik oglądać dziś można na jednym z 
placów Rangunu — nie jadł tego dnia ani zia­
renka ryżu. Podobnie jak wczoraj — od rana, 
wraz z uderzeniem gongu buddyjscy mnisi 
wyszli grupami z klasztorów, udając się z 
miseczkami na poranny kwestarski obchód. 
Tylko U Wizara nie przyniósł ze sobą misecz­
ki i nie poszedł na obchód. Od wczoraj rozpo­
czął głodówkę na znak protestu przeciwko 
rządom kolonizatorów.

U Wizara wytrwał w proteście — zmogła go 
dopiero głodowa śmierć. Jego ciało wyniesio­
no na widók publiczny, a rzesza mnichów 
odzianych w szaty pokutne odprawiła nad 
nim ostatnie egzorcyzmy.

Fakt wrogiego stosunku wielu mnichów bur 
mańskich do Brytyjczyków jak również ich 
późniejszy udział w walkach przeciwko Ja­
pończykom świadczy wymownie o masowości 
ruchu wyzwoleńczego w Burmie. Powszechna 
nienawiść narodu burmańskiego do imperia­
lizmu wystąpiła z całą jaskrawością zwłaszcza 
w czasie powstania w latach 1930—1931, które 
ogarnęło wszystkie watstwy społeczne i zo­
stało okrutnie stłumione przez Anglików. W 
dziesięć lat później rozliczne akty terroru wo­
bec japońskich okupantów były znów dzie­
łem zarówno chłopa z nadrzecznych wiosek, 
górala z plemienia Karenów, mnicha U Hon- 
ga z Ma^idalaju, jak i poety Takin Kodo 
Hmainga, późniejszego laureata Nagrody 
Stalinowskiej. W bezkompromisowej walce 
tworzyła się i umacniała burmańska Anty­
faszystowska Liga Wyzwolenia Narodowego, 
w skład której wchodzili komuniści i socja­
liści, mnisi, chłopi i drobnomieszczanie i któ-

BURMA 
JESI KRAJEM 

BOGATYM
podległości Burmy. Liga Antyfaszystowska 
uznała lojalność tego ustępstwa i, jak to czę­
sto bywa w takich wypadkach — poszła na 
współpracę z dawnymi ciemięzcami burmań­
skiego ludu: rządami imperialistycznych 
państw. Oczywiście na zasadach równości, 
suwerenności, poszanowania praw, nieingeren 
cji, słowem — na tych wszystkich zasadach, w 
które łatwo uwierzyć (co też uczynili socjal- 
reformiści z Ligi), jak też łatwo je postawić 
na głowie (czego nie omieszkali uczynić An­
glicy i Amerykanie).

turmą jest krajem bardzo bogatym: ma 
naftę i węgiel, ołów, cynk, wolfram, cy­

nę, nikiel; ostatnio odkryto tam złoża uranu. 
Przed wojną z 8 min. ha ziemi uprawnej 5 
min. obsiewano ryżem. Bogate plony ryżu by­
ły podstawą burmańskiego eksportu.

Były. Ale w wyniku angielskiej i amerykań 
skiej „porriocy" zmniejszają się zbiory ryżu. 
Zamiast 7 min. ton, jak przed wojną — w ro­
ku 1948 chłopi burmańscy zebrali 5 milionów, 
a w 1950 — tylko 4 miliony ton. Pomoc i współ 
praca angloamerykańska nie daje Burmańczy 
kom ani ciężkiego przemysłu, ani nowych 
szkół. Chociaż, prawdę mówiąc — szkołę do­
stali i to niejedną...

B

Zdarzył się np. taki fakt: pewna firma a- 
merykańska podjęła się wybudowania w Bur­
mie przędzalni dla obróbki miejscowej ba­
wełny (oprócz ryżu, zbiera się tu bawełnę, 
tytoń, kauczuk i wiele innych kultur tech­
nicznych). Gdy przedsiębiorstwo zostało wre­
szcie uruchomione, wyszło niespodziewanie 
na jaw, że jego urządzenie nadaje się do prze 
róbki tylko tego gatunku bawełny, który roś­
nie... w Stanach Zjednoczonych.

Zdarzył się też o wiele poważniejszy wy­
padek, który birmańskim działaczom szerzej 
otworzył oczy. Oto pewnego pięknego dnia 
w północnej, górzystej części kraju zaczęły 
działać bandy kuomintangowskie, zbiegłe 
swego czasu z terytorium Chin. Okazało się 
wkrótce, że bandy te, puszczając z dymem 
wiele burmańskich wsi i miasteczek — rosną 
w siłę, że zamiast ubywać — przybywa im 
uzbrojenia i sprzętu. Okazało się również, że 
nie jeden raz ciszę burmańskich nocy prze­
rywał warkot silników lotniczych i szelest 
opuszczanych na spadochronach — amerykań 
skich paczek dla kuomintangowców.

Ostatecznie bandy zostały rozbite, ale roz­
bita została też wiara w dobrą wolę i bez­
stronność imperialistycznych kontrahentów. 
Przyczyniły się do tego i burmańskie masy 
ludowe, które poprzez strajki i demonstracje, 
a nawet zbrojne powstanie plemienia Kare­
nów wskazały przywódcom burmańskiego 
rządu właściwą drogę postępowania.

Rząd Burmy wkroczył na tę drogę. W ro­
ku 1953 wypowiedział układ wojskowy, prze­
widujący poddanie armii narodowej pod kon­
trolę angielskiej misji wojskowej. Zrzekł się 
amerykańskiej pomocy gospodarczej. Zbojko­
tował pakt SEATO. Nawiązał i rozszerzył sto­
sunki gospodarcze t krajami óbozu socjaliz­
mu — ZSRR, Chinami, a ostatnio również i z 
Polską. Stał się jednym z inicjatorów histo­
rycznej konferencji krajów Azji i Afryki v. 
Bandungu.
5 Burma nie jest zresztą jedynym krajem, 
który ma dość opieki imperialistów. Obser­
wowaliśmy to na przykładzie Indii, Cejlonu, 
a ostatnio również Egiptu...

K. Brzeżański

narodu niemieckiego. Wiemy 
wszyscy, że obecnie warunki 
do natychmiastowego przepro­
wadzenia wyborów ogólno- 
niemieckich nie istnieją, że 
sprawa ta jeszcze nie dojrza­
ła. nie jest przygotowana.

Wszyscy wiemy o tym, 
że NRD zaproponowała, aby 
natychmiast utworzyć organ 
ogóinoniemiecki — Radę Ogól 
noniemiecką, w której Niemcy 
z obu części Niemiec mogliby 
nawiązać między sobą rzeczo­
wy kontakt w szeregu spraw 
z dziedziny politycznej, ekono 
micznej i kulturalnej.

Sens mojego wczorajszego 
przemówienia w sprawie Nie­
miec, sprowadza się do tego, 
co następuje: Czy nie czas już, 
abyśmy przekazali problem nie 
miecki do rozpatrzenia samym 
Niemcom? Czy nie czas, abyś­
my uznali, że dopóki Niemcy 
nie porozumieją się między so­
bą w tej sprawie, dopóki nie 
przedstawią nam swoich wła­
snych propozycji, nasze próby 
narzucenia z zewnątrz jakie­
goś rozwiązania narodowi nie­
mieckiemu będą daremne?

Panowie Macmillan, Dulles 
i Pinay usiłują interpretować 
moje wczorajsze przemówie­
nie w ten sposób, jakoby rząd 
radziecki dążył do sowietyza- 
cji Niemiec zachodnich, do so- 
wietyzacji Niemiec. To abso­
lutnie nie wynika z tego, co 
mówiłem.

Co więc rzeczywiście zapro­
ponował Związek Radziecki?
Związek Radziecki zapropono­
wał utworzenie Rady Ogólno- 
nicmieckicj. Rada Ogólno nie­
miecka, zgodnie z naszą propo 
zycją, powinna się składać z 
przedstawicieli parlamentów' 
obu państw — NRD i NRF. 
Ceł tej Rady Ogółnoniemiec- 
kiej polega na tym, aby dopro 
wadzić do zbliżenia między o- 
bu częściami Niemiec i stwo­
rzyć przesłanki zjednoczenia 
Niemiec.

Mówiono tu również o tym, 
jakoby obecne propozycje rzą­
du radzieckiego różniły się od 
tego, co mówił rząd radziecki 
na konferencji szefów rządów. 
To również nie odpowiada rze 
czywistości.

Wystarczy zacytować dekla­
rację przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Bułga- 
nina na końcowym posiedze­
niu szefów rządów’ w dniu 23 
lipca. Oto co mówił:

„Odbyła się między nami wy­
miana poglądów w kwestii nie­
mieckiej. Ujawniło się przy tym 
odmienne podejście do tego za­
gadnienia. Jasne jest, że w takich 
warunkach nie można stawiać 
kwestii mechanicznego połącze­
nia dwóch części Niemiec — NRD 
i NRF, gdyż byłoby to nierealne 
ujęcie sprawy. Związek Radziec- 
cki jest i pozostaje gorącym zwo­
lennikiem zjednoczenia Niemiec 
jako miłującego pokój, demokra­
tycznego państwa...

Właśnie leniu celowi służyłoby 
najlepiej utworzenie systemu bez 
pieczeństwa zbiorowego w Euro­
pie z udziałem w nim na równych 
prawach, aż do chwili zjednocze­
nia Niemiec, obu ich części... 
Dla zjednoczenia Niemiec z punk 
tu widzenia ich warunków we­
wnętrznych ogromne znaczenie 
ma zbliżenie między obiema ich 
częściami — Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną i Niemiecką 
Republiką Federalną."
Właśnie zgodnie z tymi celami

delegacja radziecka przedstawiła 
Panom do rozpatrzenia zarówno 
projekt układu bezpieczeństwa w 
Europie, jak i propozycję w spra­
wie utworzenia Rady Ogólnonie- 
mieckiej.

Uczyniono tu próbę przedstawie­
nia sprawy w ten sposób, jakoby 
stanowisko Związku Radzieckiego 
w kwestii bezpieczeństwa europej­
skiego i w kwestii niemieckiej nie 
odpowiadało „duchowi Genewy *• 
Twierdzenie to wydaje się nam dzi­
wne. Wychodzi na to, że „duchowi 
Genewy" odpowiada tylko to, abyś­
my wszyscy zgodzili się jedynie na 
propozycje, które składają trzy mo­
carstwa zachodnie. Gdy zaś druga 
strona składa propozycje — nie od­
powiada to rzekomo „duchowi Ge­
newy". Nie brzmi to przekonywa­
jąco.

Jesteśmy zdania, że działalność 
w „duchu Genewy" oznacza dalsze 
wytrwałe wysiłki w kierunku zbli­
żenia naszych stanowisk również w 
tych sprawach, w których nie osiąg 
nęliśmy jeszcze porozumienia. Z 
„duchem Genewy" zgodne jest w 
rzeczywistości to, co prowadzi do 
utrwalenia pokoju i zmniejszenia 
napięcia międzynarodowego, do 
stworzenia rzeczywistego bezpie­
czeństwa w Europie. To właśnie 
jest wylconywaniem dyrektyw sze­
fów rządów, jeśli nie słowami, lecz 
czynem zamierzamy wykonać dy­
rektywy szefów rządów w sprawie 
bezpieczeństwa w Europie oraz 
kwestii niemieckiej.



fla szerokim świecie

Miał' braia 
syjamskiego
i nie wiedział 
o tym

Przed kilkunastu dniami do 
kliniki chirurgicznej wydziału me­
dycznego w Hanoi zgłosił się z pro­
śbą o pomoc 18-letni wieśniak 
Nguyen Van Hoi. Opowiedział on, 
iż od wczesnej młodości odczuwał 
w jamie brzusznej ucisk wywoły­
wany jakimś nowotworem, który 
stale się powiększał. Ostatnio 
brzuch nieszczęsnego chłopca przy­
pominał swymi rozmiarami brzuch 
kobiety ciężarnej.

Postanowił zatem szukać pomocy 
u lekarzy i zgłosił się do kliniki 
chirurgicznej. Tam natychmiast 
wzięto go pod obserwację, dokład­
nie zbadano i dokonano zdjęć rent­
genologicznych.

Wyniki przeprowadzonych badan 
nasunęły lekarzom przypuszczenie, 
że powodem cierpieli chłopca jest 
otorbienie trzustki, przy czym tor­
biel jest już zwapniona. Postano­
wiono natychmiast dokonać opera­
cji. Wyniki jej okazały się rewela­
cyjne. Po otwarciu otrzewnej i roz 
cięciu torbieli natrafiono we wnę­
trzu na gęstą czuprynę, okalającą 
kościstą głowę.

Po dwugodzinnej operacji zde­
formowany potworek został wresz­
cie wydobyty. Był to silnie rozwi­
nięty embrion brata syjamskiego, 
umiejscowiony w brzuchu nie­
szczęśliwego chłopca.

Według opinii lekarzy jest to wy 
padek niesłychanie rzadki, a ope­
racja, której dokonano, jest w ogó­
le pierwsza tego rodzaju na świę­
cie. Chory zniósł operację doskona­
le i obecnie czuje się dobrze, a zdro 
wiu jego nie zagraża żadne niebez­
pieczeństwo.

On — 113 iat 
ona — 109

Do najstarszych ludzi w Polsce 
niewątpliwie należą Koman i Julia 
Ornowscy, zamieszkali w Kwidzy- 
niu. Roman Ornowski liczy 113 lat, 
a jego żona 109. Oboje pracowali 
jako robotnicy rolni w majątku ob­
szarników chełmickich w pow. ry­
pińskim.

Niedawno Ornowscy obchodzili 
brylantowe gody. Z dzieci, które 
wychowali, przy życiu pozostało 
jeszcze tylko troje.

Czy jesteś 
członkiem

TPP-R?

IMPREGNAT „R"
utonął w poinodzi papierków

łi^tull[7nnnwnr>ra

Trochę za długo
JAK WIADOMO, W KRAJU NASZYM ODCZUWA SIĘ BRAK 

SKÓR PODESZWOWYCH, KTÓRY POKRYWAMY IMPORTEM. 
PONADTO SKÓRY PODESZWOWE POCHODZENIA KRAJOWEGO 
są mniej Ścisłe i szybciej się zużywają od skór ra­
dzieckich CZY południowo-amerykańskich, ich na­
turalna NIEDOSKONAŁOŚĆ OSŁABIA W DODATKU NIEWŁA­
ŚCIWE GARBOWANIE, SPOWODOWANE BRAKIEM ODPOWIED­
NICH GARBNIKÓW.

do jego produkcji. Sprawa 
utonęła w powodzi papier- 
k ó w.

Wprawdizie Spółdzielnie Pracy 
„Radość” w Warszawife i „Spoi­
wo” w Radomiu miały szczere 
zamiary zająć się tą produkcją, 
ale zniechęciły się pierwszymi 
trudnościami w otrzymywaniu 
ohlorku-giirbu i ksylenu. Co 
dziwniejsze jednak — nie zain­
teresował się produkcją impreg­
natu przemysł państwowy.
A tymczasem — zakłada­

jąc, że produkujemy 25 mi­
lionów par obuwia rocznie i 
naprawiamy 75 milionów po­
deszew, szerokie rzesze lud­
ności mogłyby zaoszczędzić 
tylko na samym obuwiu oko­
ło 600 milionów złotych rocz­
nie. Dziwne więc, że sprawa 
ta mogła być zaniedbana 
przez tyle lat!

Stąd też zasługuje na u- 
znanie inicjatywa Wojewódz­
kiego Związku Spółdzielni

W/ związku z tym bardzo
™ ważne znaczenie ma 

wynalezienie stosownego 
środka chemicznego, który by 
chronił skórę podeszwową 
przed szybkim ścieraniem i 
uczynił nieprzepuszczalną na 
wodę, przyczyniającą się do 
szybkiego niszczenia obuwia.

Poszukiwania trwały długo, 
ale w końcu przyniosły pew­
ne rozwiązanie. W roku 1950 
inż. Edward Raabe z Zakła­
du Garbarstwa Instytutu 
Przemysłu Skórzanego w War 
szawie opracował z ksylenu 
i chlorku etylu doskonały 
środek, zwany „Impregna­
tem R“ — środek w dodatku 
bardzo tani i dostępny dla 
wszystkich, gdyż jak wyka­
zały obliczenia, koszt pro­
dukcji ’/4 litra tego impreg­
natu byłby nawet niższy od 
ceny... butelki. Jak wykazały 
pierwsze próby, impregnat 
ten uszczelniał skórę znako­
micie i uodporniając na 
ścieranie przedłużył jej ży­
wot prawie o połowę.

W tym samym roku kilku­
dziesięciu listonoszy otrzy­
mało lewe buty nasycone 
„impregnatem R\ a prawe 
ze skóry normalnej. Po nie­
całym roku chodzenia okaza­
ło się, że lewe impregnowane 
były nadal „jak nowe“, pod­
czas gdy prawe wymagały 
natychmiastowej reperacji. 
Impregnowanym obuwiem 
zainteresowało się Polskie 
Towarzystwo Turystyczno- 
Krajoznawcze zamawiając je 
dla swoich wyczynowców. Po 
pewnym czasie okazało się, 
że obuwie to jest wodoszczel­
ne, nawet w ciężkich warun­
kach śnieżnych.

Nareszcie mamy uniwersal­
ny środek na przeciekające 
obuwie i przedłużenie żywot­
ności skóry podeszwowej — 
chciałoby się zawołać, gdy­
by... otóż właśnie gdyby. Gdy­
by impregnat można było na­
bywać w drogeriach czy skle 
pach z artykułami obuwni­
czymi. Niestety, mimo upły­
wu tylu lat od opracowania 
receptury, impregnatu nadal 
nie można nabywać, gdyż 
dotychczas nie przystąpiono

Pracy w Poznaniu, który w 
artykule zamieszczonym na 
ten temat w „Echu Racjona- 
lizatora“ zwrócił się z apelem 
do placówek branży chemicz­
nej o zainteresowanie się 
„impregnatem R‘‘ i usunięcie 
przeszkód uniemożliwiają­
cych ropoczęcie tej produk­
cji. Warto, aby sprawą tą za­
interesowało się Ministerstwo 
Przemysłu Chemicznego i 
przydzieliło Wojewódzkiemu 
Związkowi Spółdzielni Pracy 
odpowiednie ilości chemika­
liów, potrzebnych do produk­
cji impregnatu.

Jak dowiedzieliśmy się, spra­
wą wynalezienia odpowiedniego 
środka do impregnacji skór po- 
deszwowyoh już od dawna inte­
resowali się pracownicy Spół­
dzielni Chemiczino - Drogistow- 
stkiej w Poznaniu. Po wielu pró­
bach i doświadczeniach osiągnęli 
oni nawet dodatnie wyniki przy 
impregnowaniu obuwia mieszan­
ką różnych olejów roślinnych 
wraz z olejem lnianym.
Sprawą impregnatów po­

winni żywiej zainteresować 
się chemicy i spółdzielczość, 
aby jak najprędzej przystą­
pić do produkcji impregnatu 
i udostępnić jego nabycie w 
sklepach.

NOWE ZAKŁADY

Dobiegają już końca prace związane z uruchomieniem 
pierwszego działu produkcji oleju surowego w Kujaw­
skich Zakładach Przemyślu Tłuszczowego w Kruszwicy. 
Zakłady w Kruszwicy po zakończeniu budowy będą jedną 

z kluczowych fabryk przemysłu spożywczego.
Na zdjęciu: fragment potężnych silosów, w których moż­

na zmagazynować 13 000 ton nasion oleistych.
CAF — fot. Gili

W styczniu br. budynek 
nasz (ul. Wawrzyniaka IIP) 
został poddany kapitalnemu 
remontowi. Do dziś remont 
ten nie jest jeszcze skończo­
ny. Część lokatorów ma już 
oszklone okna, reszta zaś 
mieszka bez szyb. Nasza in­
terwencja w Zarządzie Bu­
dynków Mieszkalnych (Ry- 
baki 18a) nie odniosła żad­
nego skutku. Jesteśmy bez­
radni; nadeszła jesień, a 
spanie przy oknach bez szyb 
nie należy do przyjemności.

Sądzimy więc, drogi „Gło- 
sie“, że po Twej inter­
wencji Zarząd Budynków

Dla czyjej wygody ?
W związku z artykułami 

o pijaństwie zapytujemy, 
czy wolno sprzedawać wód­
kę „na wynos“ w barach sa- 
mousług owych. W* barze 
przy ul. Rokossowskiego, 
niedaleko remizy tramwajo­
wej, można o każdej porze 
dnia i każdego dnia kupić 
wódkę. Pijak nie da żonie 
na utrzymanie domu, lecz 
zawsze znajdzie 20 zl i spie­
szy do baru po ćwiartkę. 
Nie wystarczy mu ta ćwiart 
ka, więc zły, awanturuje 
się, bije żonę, dzieci, sieje 
zgorszenie. A bar sprzedaje 
o godz. 21.30 wódkę. Dla 
wygody —■ czyjej?

Pytamy się — może Wy­
dział Handlu da. na to od­
powiedź. (1554/55)

FI. P.

CZOlfiMKOMl
C. Kujawska. — Ballada jest

bardzo naiwna. Nie wykorzysta 
my. (1430)

Sajan. — Z nadesłanego wier­
sza nie skorzystamy. Radzimy 
jednak nad sobą pracować. Mo­
że z tej mąki będzie jeszcze 
2hleb? (1478)

W. M.. Kościan. — Ze wzglę. 
dów technicznych rozkładu jaz­
dy pociągu nr 728 zmienić nie 
można. (791)

M. Giernacki. — Kładka na 
rzece Obrze w Jaraczewie zosta 
ła naprawiona przez Prezydium 
GRN. (1261)

Alfons Gorzcński. Domy, któ­
re uległy zniszczeniu wskutek

Mieszkalnych 
szych dniach 
okna. (843)

w najbliż- 
oszkli nam

Mieszkańcy domu 
przy ul. Wawrzyniaka 14.

Zamknięte dotychczas przej­
ście do stołówki PPZB zostało 
przez Dyrekcję Poznańskiej Fa­
bryki Maszyn Żniwnych w Sta- 
rołęce otwarte. (1156)

+
Komitety blokowe nr nr 487, 

4U8, 409 i 410 nie będą czekały na 
żiemię. Kierowcy samochodów 
Miejskiego Przeds. Transporto­
wego zostali zobowiązani do wy 
wozu ziemi na teren wskazany 
im przez komitety blokowe.

(1059)
• *W wyniku notatki pt. „Nic 

igrać” Wydział Oświaty przy 
MRN w Poznaniu zapewnia nas, 
ży sprawa udostępnienia mło­
dzieży szkolnej tylko odpowied­
nich dla niej filmów będzie prze 
dyskutowana w CZK. (912)

+
Koło ZMP w Lipiejgórze zaję­

ło się pijackimi wybrykami 
miejscowej młodzieży. Głów­
nym prowokatorem chuligań­
skich wyczynów ob. E. K. zaj- 
mie się Kolegium Orzekające 
przy PBN w Chodzieży. (1054)

+
Notatka pt. „Szczurzy raj” od 

niosła wreszcie skutek. Bar z 
ul. Dzierżyńskiego 134 przenie­
siono do lokalu przy ul. Dzier­
żyńskiego 121. (1)

działań atmosferycznych, zosta­
ną po ukończeniu odbudowy ca 
łego Starego Rynku jeszcze raz 
przemalowane. (1560)

B. Zrąb. — Z nadesłanych 
wierszy nie skorzystamy. Za pa 
mięć dziękujemy. (1.594).

St. Koliński. — Kiosk przy ul. 
Lipowej w Lesznie został uru­
chomiony, a oświetlenie tej uli­
cy według zapewnień miejsco­
wej MRN ulegnie w najbliż­
szym czasie poprawie. (530)

Bez podpisu. — Woźnicą z Lu­
bonia znęcającym się nad ko­
niem zainteresowała się Milicja.

(1077)

Pracownicy poszukiwani
2 palaczy z dyplomem do lokomobili poszukuje 
Chem. Śpł. Pracy „Guma” Poznań, Albańska 
17. 19477g
Ogniomistrza straży przeciwpożarowej, który 
posiada prawo szkolenia ochotników służby 
przeciwpożarowej przyjmie zaraz sekcja kadr
Zakładów Mięsnych — Rzeźnia w Poznaniu.

K3413
Inżynierów i techników budowlanych z długo­
letnią praktyką na stanowiska kierowników bu­
dów i inspektorów technicznych oraz inżyniera 
mechanika przyjmie Zjednoczenie nr 1 Budo­
wnictwa Miejskiego Poznań, ul. Marchlewskie^ 
go 128. K3415

Nieruchomości Kupno
Parcele, domki, wille, kamie­
nice. kupno sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union” Poz­
nań. Nowowiejskiego 9.

________  ___ 18394g
Parcele, wille, domy, poleca 
poszukuje „Osadopol” Rok 
zał. 1924. Poznań. Nowowiej­
skiego 6, 19225g

Parcelę 1300 m-’ Antonlnek, 
korzystnie sprzedamy. Budo­
wa dowolna. „Osadopol” Poz­
nań Nowowiejskiego 6.
________________ ____lS225g
Kamienice komiortowe domy 
handlowe, wilie, domki jedno­
rodzinne oraz parcele pole­
ca. poszukuje: Hinz. Poznań, 
Piekary 19. 19157g

Parcelę pod budowę domku, 
1400 in2, Antoninek, 7.000 
zł. spiesznie sprzedam. Nowak 
Poznań, Czerw. Armii 26.

19446g

Dom czynszowy z ogrodem, w 
Inowrocławiu i dom jednoro­
dzinny w Szubinie, sprzedam. 
Ludwichowski, Inowrocław, 
Szymborska 76, 19619p

Dom 2-piętrowy, 4 składami 
magazynami, przy ul. Głównej' 
w Gnieźnie, idealną połowę, 
sprzedani. Informacja: Gnie­
zno. Dałkowska 17, m 9.
_______ ___ _ 19621p

Parcelę Dólmorgową, zatwier­
dzonym planem budowy. Staro- 
łąka. blisko autobusu, spie­
sznie sprzedam. Dutkiewicz 
Poznań, Dzierżyńskiego 105.

19425g

Domek jednorodzinny z ogro­
dem cały wolny Poznań-Wi- 
niary, Krzyżownikł, sprze­
dam. Dutkiewicz, Poznań, 
Dzierżyńskiego 105. 19246g

Zakupimy pełne roczniki 
„Dziennika Ustaw” od roku 
1948 do 1952 włącznie oraz 
„Monitora Polskiego” od ro­
ku 1948 do 1951 włącznie. 0- 
ferty z podaniem ceny kiero­
wać Gminna Spółdzielnia ,,Sa 
mopomoc Chłopska” w Śtrzał- 
kowie 19466p

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew 
niane autka koszykowe, cze­
skie, ceratowe spacerówkj 
na łożyskach, meblowe gięte 
oraz lalkowe polecają; Bra­
cia Chojnaccy Poznań, Wro­
cławska 25. ________  17637g
Duża kasa pancerna do sprze­
dania. Zgłoszenia: Poznań 
tel. 26-02. do godz. 10. 
__________________ 19020g
Samochód osobowy Ford V8, 
kabriolet 4-osobowy, w bar­
dzo dobrym stanie, sprzedam. 
Bubacz Gniezno Roosevelta 
15. tel. 14-11.  19258g
Taksometr z reduktorem sprze 
dam. Poznań Grunwaldzka 15, 
m 3. ________________ł?p65g
Pianino sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowej 30. m 4.

19121g

Tokarnię na pryzmach 800 mm 
toczenia i motocykl SHL. sprze 
dam. Puszczykowo Poznańska 
37. tel. 6L_______ I9620p
Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań Szymańskiego 7. m 
22. 19409g
Radio „Syrena" względnie
.Mazur”, sprzedam. Poznań,

Kozia 15. m 3. 19410g

Wsstfalkę emaliowaną sprze­
dam. Poznań. Dzierżyńskiego 
61 (skład szewski). I9412g

BARAK
wiąkszy

spiesznie zakupi instytu­
cja państwowa. Oferty z 
podaniem wymiarów i ce­
ny kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla K3402,

Radio „Philips” super, sprze­
dam okazyjnie. Poznań, Jac­
kowskiego 40, m 5, od godz,
17._______ __________ 19418g
Futro czarne, spód oposy, na 
szczupłą osobę sprzedam’ Po 
znań, Kazimierza Wielkiego 
14a m 5 (przy Moście Mar­
chlewskiego). 19419g
Fisharmonium I6-registrowe, 
firmy „Mannborg” okazyjnie 
sprzedam. Krych, Poznań. Plac 
Asnyka 3, ra 6. 19420g
Futro piżmowce oraz kilka 
skórek, sprzedam. Poznań, En- 
gla 11 m 14 dzwonić.

J9422g
Sprzedam okazyjnie maszynę 
do pisania, cena 600 zł, linę 
stalową. 30 mm, łańcuch gru­
by 18 mm oraz zlewozmywa­
ki. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19429g.___________________
Wózek koszykowy w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań Fa- 
bryczna 2a. m 8.______19431g
Wózek - autko sprzedam. Poz 
nań, R. Łazarski 11, m 18

_____  ______ 19480g
Rower męski nowy, korzystnie 
sprzedam. Poznań, Kantaka 
10 m 4, od godz. 16.

19434g
Motocykl Triumph Sahara, 
250 ccm po generalnym re­
moncie. sprzedam lub zamie­
nię na motocykl powyżej 350 
ccm Poznań Kanałowa 15, 
m 22. 19435g

Dnia 9 listopada br. zmarł po krótkiej chorobie, 
opatrzony Sakramentami św., mój drogi mąż, nasz oj 
ciec i brat, śp.

Dnia 9 listopada br. zmarła po długich, ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św, moja ukochana 
żona, nasza najdroż.sza matka i babcia, śp.

z Zawadzińskich

Marian żytkowiak Władysława Walerych
przeżywszy lat 51.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm.. o godz. 
14 na cmentarzu na Głównej Msza św. żałobna odpra­
wiona zostanie w dniu 16 bm. o godz. 8 w kościele na 
Wildzie.
195T5g Zona z dziećmi i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm., o godz. 14.15 
z kapticy cmentarza na Junikowie. Msza św. za spokój 
duszy śp. Zmarłej odprawiona zostanie w kościele św 
Michała w sobotę, dnia 12 bm., o godz. 9.

0 tym zawiadamiają strapieni 
19526g mąż, dzieci, synowe, zięć i wnuki

„Wytrwałym szczęście sprzyja”
Na los nr 107313 — 20.000 zł 
Na los nr 14616 — 5.000 zł 
Na los nr 63728 — 5.000 zł

padła wygrana w 1IZ14. KLP

w szczęśliwej kolekturze

„ORBIS** w Poznaniu
Ciągnienie następnego rzutu dnia 18 listo­
pada br. — Pamiętaj o terminie wykupie­

nia losu.
K3408

Lokale
Studentka pracująca poszu­
kuje pokoju. Warunki d0 omó 
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
l_9307g.
Pokoju umeblowanego poszu­
kuję. Poznań Żurawia 10, m 
24, 
Lokal z oknem wystawnym i 
przyległym pokojem w śród­
mieściu Poznania, odstąpię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 19407g.
Zamienię pokój na pokój z 
kuchnią. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I9411g.

Zamienię 3V2-poko.iowe miesz 
kanie, samodzielne (wszystkie 
wygody) w Toruniu, ewentual 
nie w Białymstoku na podo­
bne lub mniejsze w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla I9414g.

Rzemieślnik poszukuje pokoju 
jednoosobowego. (Peryferie nie 
wykluczone). Oferty Biuro 0- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 19415g._________ ______
Mjr chemii poszukuje komfor 
towego pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dia 19423g.________ ____
Samotny na stanowisku poszu 
kuje pokoju. Oferty Biuro 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dlą 19427g. _______
Samotna pracująca poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 
l9430g.
Mieszkania do remontu poszu­
kuję. Warunki do omówienia. 
Oferty Biur0 Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 19439g. _
Studentkę na wspólny pokój
przyjmę. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 19445g.

Robotnicza Spółdzielnia Pracy „Chem. Pralnia i Farbiamia” 
w Poznaniu, ul. Skośna 16z17

przyjmuje poza indywidualnymi zleceniami

BIELIZNĘ DO PRANIA
llllllilllllllllllllilllllllllltlltllllllllllllllllftlllllllllllllłlilllllilllllllilllllltłllllllllllltlllllllllllilllU

od zakładów pracy i instytucji publicznych. Wykonujemy 
zlecenia szybko, uzgadniając terminy ze zleceniodawcami. Złe 
cenią masowe przyjmujemy w Poznaniu, przy ul. Langiewi­
cza 2, tel. 637-71. K3419

Praca Nauka
Samodzielna pomoc domowa 
potrzebna. Poznań, Stalingra-
dzka 27._________19416g
Gosposia potrzebna zaraz do 
trzech dorosłych osób. Zgło­
szenia Poznań Ogrodowa 11. 
ra 4, I ptr. 19417g
Uczciwa z prowincji przyjmie 
pr-acę jak0 pomoc domowa. 
Poznań, Kuźnicza 3a, m 4, od
godz. 17—19, ___ 19424g
Wychowawczyni szuka pracy. 
Oferty Biur0 Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 19487g.

Za spokój duszy śp.

Witolda Trzcińskiego
prawnika

zmarłego dnia 3 listopada 
1955 r. na obczyźnie od­
prawiona będzie msza 
św. w kościele św. Micha­
ła, ul. Stolarska, w nie­
dzielę, dnia 13 bin., o 
godz. 10. o czym zawia­
damia
19489g rodzina

Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań Mickiewicza 27. m 7.

19349g
Udzielam lekcji języka nie­
mieckiego i konwersacji. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 19464g.

Dnia 9 listopada br. po długich cierpieniach, zraarł 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany brat, stryj i szwa­
gier śp.

przeżywszy lat 63,
Pogrzeb odbędzie się w Kępnie, w sobotę, dnia 12 

bm. po południu.
0 tym zawiadamiają

żona i rodzina
Kępno, Śrem. Poznań Wrocław Kraśnik, Warszawa.

1956 lg

W dniu 8 listopada br. zmar! nasz długoletni pra 
cownik

Jan Michalak
odznaczony Medalem X-lecia — przodownik pracy, 
racjonalizator produkcji, b. radny Miejskiej Rady 
Narodowej, długoletni członek Rady Zakładowej.
W Zmar^ni straciliśmy wzorowego pracownika i sza­

nowanego kolegę. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 
bm. na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

PODSTAWOWA CDCANIZACJA PARTYJNA 
POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO 

W POZNANIU
19546

Unieważniamy
skradzioną pieczątkę „Pań 
stwowy Ośrodek Maszy­
nowy Nr 126 Zespół GOM 
w Tarnowie Podgórnym”.

19520"-

fitiOS Nr 269



I

Potrzebny 
nowy szpital

Do najważniejszych osiąg­
nięć ostrowskiej służby zdro­
wia należy uruchomienie w iip- 
cu tego roku oddziału gineko­
logiczno-położniczego w budyn­
ku byłego zakładu specjalnego 
dla dorosłych. Dzięki temu 
liczba łóżek szpitalnych zwięk­
szyła się ze 155 do 252, jednak 
lecznictwo zamknięte nadal po­
trzebuje wielu jeszcze pomiesz­
czeń.

Od kilku lat miejscowe wła­
dze czynią starania o budowę 
nowego szpitala, ale jak do­
tychczas — bezskutecznie. (H)

Pod o dresem
komitetów
blokowych

Społeczeństwo Gniezna wy­
konało w czynie społecznym 
przy remoncie mieszkań i ulic 
prace wartości ponad 40 000 zł. 
Zbyt dużo jednak obserwuje 
się jeszcze marnotrawstwa 
przy wykonywaniu napraw ze 
strony załóg MPR-B i MZBM. 
Mieszkańcy wielu domów nie 
przeprowadzają bieżących re­
montów dachów i rynien, nie 
malują futryn w nowowstawio- 
nych oknach — wszystko to 
powoduje szybkie niszczenie się 
obiektów.

Tymi sprawami winny się 
szczerzej zająć komitety bloko­
we. (wat)

Karygodne
niedbalstwo!

Wieczory i ranki są obecnie 
ciemniejsze jak zwykle, tym 
więcej, gdy mgły spowiją mle­
cznymi całunami pola i drogi. 
Dlatego niezwykle odpowie­
dzialna o tej porze roku jest 
praca kierowców samochodo­
wych, zmuszonych dbać nie 
tylko o całość wozów, transpor 
tu lecz również o zdrowie pa­
sażerów.

Stanowczo nie biorą tego pod 
uwagę władze miejskie w Cho­
dzieży, które dokonując gene­
ralnej przebudowy nawierzch­
ni i chodników na ulicy Busz- 
czaka, zapominają zawieszać 
wieczorem lamp ostrzegaw­
czych na barierach, ustawio­
nych przed dołami i rozpadli­
nami.

Wydatek chyba niewielki! 
Parę złotych przewidzianych 
na zainstalowanie czerwonego 
światła, zapobiec może kata­
strofom i kosztom stokrotnie 
większym! (Jot)

Łaźnia publiczna
w Bojanowie

Na początku przyszłego roku w 
Bojanowie pow. Rawicz przystąpi 
się do przebudowy b. synagogi na 
łaźnię publiczną, która będzie za­
wierała 5 kabin, 3 natryski, miesz­
kanie dla kierownika oraz maga­
zyn. (wt)

Dwa miesiące 
wcześniej

Zamiast w grudniu br. 54 ro­
dziny robotnicze wprowadziły się 
kilka dni temu do nowych miesz­
kań przy ul. Jana III w Kaliszu. 
Wykończenie nowych bloków dwa 
miesiące wcześniej jest zasługą za­
łogi Zarządu Budowlanego, która 
postanowiła dla uczczenia 38 rocz­
nicy Rewolucji Październikowej 
skrócić termin budowy, (t)

i
ł

Teatry
Teatr z Kalisza w Pleszewie: 

„Pigmalion"; Teatr z Gniezna 
w Chodzieży: „Turcaret"; w Sza 
mocinie — „Most"

Radio
PROGRAM I 

Fala 1322
5.50 — duety instrumentalne, 

7.10 — koncert radzieckiej mu­
zyki, 8.06 — melodie ludowe róż 
nych narodów, 8.36 — II suita 
na 2 fortep. op. 17 — Rachmani­
now, 10 — koncert wiolonczelo­
wy D- dur — Haydn, 10.35 — mu 
zyka operowa, 12.15 — muzyka 
rozr., 13.30 — „Kraina uśmie­
chu" — Lehar, 16.50 — porady 
praktyczne dla kobiet, 17 — na­
uka języka rosyjskiego, 17.55 —

„Śpiewamy pieśni i piosenki", 
18.20 — aud. dla młodzieży, 18.45 r
— opowieść z dynastii Ming, 19
— felieton muzyczny, 19.40 — i
pieśni St. Kazury, 20.25 — aud. i 
dla wsi, 20.35 — „Donia perfec- J 
ta" — słuchowisko, 22.05 — mu- i 
zyka taneczna. \

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30, i 
12.04, 16, 20, 23 i
Kina {

KALISZ: Wolność — ,„Szer- J 
szeń", Stylowe — „Poławiacze \ 
krabów" (jap.); OSTRÓW: Przo \ 
downik — „Skąd my się zna- T 
my6, Słońce — „Błękitny r 
krzyż"; GNIEZNO: Polonia — r 
„Wyrocznia", Lech — „Miłość » 
na wirażu"; LESZNO: Sporto- i 
wiec — „Niebezpieczna cieśni- J 
na" j

Nowe mieszkania dla poznaniaków
I

Plac Młodej Gwardii staje się coraz piękniejszy. A jesz­
cze nie tak dawno tęWfU był to tylko plac budowy. Obec­
nie z niektórych bloków zdjęto już rusztowania, kilka­
dziesiąt rodzin otrzymało mieszkania w nowych domach.

W służbie klienta

Nazywamy io troską o nasze potrzeby
Do „Argedu" w Gnieźnie trafiłem akurat na naradę. 

Była to zwykła narada z cyklu tych, które stale organi­
zuje się w każdym przedsiębiorstwie. Ale przejęcie z jakim 
mówiono tam o pracy, o pianach na IV kwartał, gospo­
darska troska o sprawy hurtowni przebijająca z każdej 
wypowiedzi — to było to, czego u nas jeszcze często się 
nie spotyka.
Kierownika Kabacińskiego 

złapałem przy stoliku, gdy cho­
wał do teczki plik zapisanych 
kartek.

— W jaki sposób doszliście 
do tego, że wasza hurtownia 
zajęła w ubiegłym półroczu 
pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie ogólnopolskim in­
stytucji Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego?

I dowiedziałem się jak gnieź­
nieńscy hurtownicy radzą sobie 
z trudnościami, z którymi nie

O itwtr
MRN w Bojanowie (pow. Ra- li 

wicz) uchwaliła dodatkowy bu­
dżet w wysokości 9020 zł. Za pie 
niądze te w dwudziestu miesz­
kaniach przestawi się piece. 
Ludność miasteczka uzyska 
wkrótce dwa mieszkania dwu­
izbowe w byłych magazynach 
punktu skupu owoców i wa- II 
rzyw przy uł. 22 Lipca, (wt)

♦
DO ROZWOJU sadownictwa 

w Ostrowie Wlkp. przyczyniły 
!i się ogródki działkowe, których 
I powierzchnia wynosi 101 ha.

J Administracja Wydziału Gospo­
darki Komunalnej zasadziła ok.

; 1500 drzewek owocowych na u- 
I licach miasta. Szkoda jednak,
I że drzewek nie pielęgnuje się, 

skutkiem czego grozi im u-
schnięcie. (H)

♦
ODDZIAŁY PCK w Gostyniu 

i Wolsztynie podjęły ostatnio 
współzawodnictwo, którego ce­
lem jest wykonanie planów 
szkolenia oraz organizowania 
kół, drużyn i posterunków sa­
nitarnych. (MB)

♦
RUCHLIWA ULICA Chłopska 

w Obornikach ma fatalną na-

1
 wierzchnią, na której już nie­

jeden wóz połamał resory. 
Wprawdzie część ulicy napra­
wiono, ale spory jeszcze odci- 

I nek wymaga koniecznej napra- 
i wy. (kt)

*
MIEJSKI ZARZĄD Budyn­

ków Mieszkalnych w Lesznie 
nie dba zupełnie o dom przy 
ul. Jagiellońskiej 1. Część dachu 
grozi oberwaniem, a instalacja 
gromochronowa jest od dwóch 
lat przerwana. (Sem)

potrafią sobie poradzić hur­
townie poznańskie i inne.

Planowe dostawy do hurtow­
ni zaspokajają około 80n/o za­
potrzebowania terenu. Pozosta­
łe 2O°/o zależy od inicjatywy 
pracowników, ich obrotności 
przy zakupach własnych. Że 
daje ona rezultaty, świadczy 
stałe przekraczanie planów.

W magazynie są naczynia 
emaliowane 2—3 litrowe i 
większe ponad G litrów. Tym­
czasem na rynku poszukiwane 
są mniejsze i garnki-żeiaźnia- 
ki. Nie ma ich w Poznańskiem, 
ale z pewnością są gdzieindziej. 
Ob. Dolata, kierownik działu 
metalowego, poszukał więc i 
znalazł... w Lublinie. Kupił je, 
a w zamian błogosławią go 
wszystkie gospodynie wsi gnieź 
nieńskich.

Albo noże. Leżał ich cały 
stos od kilku lat, ponieważ by­
ły źle wykonane. „Arged" na 
własną i-ękę wysłał je do prze­
róbki. Teraz noże „idą", a hur­
townia zwolniła 35 tys. zamro­
żonego kapitahi. Podobnie było 
ze świecami. Połamane w 
transporcie, przeznaczono na 
straty. Ktoś jednak wpadł na 
pomysł, aby wykorzystać je ja­
ko świece nagrobkowe i już 
śladu po nich nie ma w maga­
zynie.

W języku handlowym 
takie operacje nazywają 
się „upłynnieniem rema-

Już jest 
lepszy outomat

W odpowiedzi na notatkę pt.: 
„Trzaski za 50 groszy" Powiatowy 
Zarząd Łączności w Ostrowie Wlkp. 
wyjaśnia, że częste uszkodzenia 
automatu telefonicznego na dwor­
cu spowodowane są wrzucaniem 
przez niektórych „dowcipnisiów" 
spinaczy, blaszek, guzików itp.

W dniu 18 października P. Z. Ł. 
otrzymał nowy polski automat o 
prostej i praktycznej konstrukcji, 
który został założony na stacji 
PKP. (M)

I natura
ma swoje fantazje

W ogrodzie ob. Edwarda Chopci 
w Kostrzynie Wlkp. pow. Środa 
zakwitła po raz drugi grusza, sa­
dzona jesienią zeszłego roku. Na 
drzewku pojawiły się liście i kwia­
ty, budząc zrozumiałe zaciekawie­
nie mieszkańców miasteczka. (M) — Nigdy nie przypuszczałem, że 

mam taką ładną, młodą ciocię...

Biblioteki wiejskie
przed zimą

W powiecie wągrowieckim 
oprócz biblioteki powiatowej 
istnieją trzy miejskie i dzie­
więć gromadzkich.

Przygotowania do pracy na 
okres jesienno-zimowy najle­
piej przeprowadziła biblioteka 
gromadzka w Pawłowie Żoń- 
skirn. Biblioteka posiada 5 pun 
któw z 142 czytelnikami. Księ­
gozbiór w bibliotece i w punk­
tach bibliotecznych jest uzu- ? 
pełniony. I

W werbowaniu czytelników 
przoduje biblioteka gromadz­
ka w Golańczy, która wykona­
ła plan w 99 proc. Tuż za nią 
podąża biblioteka w Dama­
sławku.

Gorzej przedstawia się pra­
ca biblioteki gromadzkiej w 
Mieścisku i Wapnie, gdzie nie 
.zostały dotąd wymienione księ­
gozbiory.

nentów“ i zbywaniem ar­
tykułów „niechodliwych". 
My, odbiorcy, nazywamy to 
troską o nasze potrzeby. W 
odniesieniu do „Argedu" w 
Gnieźnie stwierdzenie to 
ma realne podstawy.
Weźmy z kolei pracę admini­

stracji, która jest „papierko­
wym" odbiciem stanu magazy­
nu. Nie ma tu zahamowań w’ 
pracy, dokumenty płyną regu­
larnie z działu do działu. Aby 
utrzymać I miejsce, pracowni­
cy działu finansowego wprowa­
dzili dziwne usprawnienie: po 
prostu przestrzegają wszyst­
kich przepisów. Tak więc har­
monogram obiegu dokumentów 
jest dla nich środkiem do lep­
szej organizacji pracy, gdy 
tymczasem w niejednej insty­
tucji uważa się go za „niepo­
trzebne zawracanie głowy".

Cudów nie ma, jest sumien­
na, przemyślana robota; widzi­
my to na przykładzie gnieź­
nieńskiego „Argedu". (zs)

Kto im zwróci 
pieniądze?

Dnia 2 listopada o godz. 5.30 
ob. Krzępiec (zam. w Koninie, 
ul. Armii Czerwonej 25) wyje­
chała do kliniki w Poznaniu. 
Na dworcu kolejowym w Ko­
ninie było o tej porze wielu pa­
sażerów. Ponieważ kasę bileto­
wą otwarto zaledwie 15 minut 
przed odjazdem pociągu, przy­
najmniej połowa pasażerów nie 
wykupiła biletów i wsiadła do 
pociągu „na gapę".

W pociągu nie pomogły żad­
ne tłumaczenia. Nasza czytel­
niczka oraz reszta mimowol­
nych „gapowiczów" musieli za­
płacić karę 30 zł. Są przepisy, 
że nie można jeździć bez bile­
tów. Słusznie. Ale z pewnością 
są również przepisy, które u- 
stalają godzinę otwarcia kas 
biletowych przed odjazdem po­
ciągu. Może DOKP w Poznaniu 
przypomni je nieświadomym 
tego bileterom kolejowym w 
Koninie, (zs)

W arto!
Członkowie spółdzielni produk­

cyjnej w Kajewie pow. Jarocin od­
stawili z 10 ha — 98 539 kg słomy 
lnianej w klasie IV, za eo otrzymali 
z Pleszewskiego Przedsiębiorstwa 
Skupu Surowców Włókienniczych 
i Skórzanych* 135 216 zł.

Spółdzielcy z Kajewa zamierza­
ją w przyszłym roku powiększyć 
uprawę lnu do 12 hektarów, (f. n.)

Kolejarz - Lokomotiw (Buśgsria)
przy świetle

Czy niedzielne, ostatnie spo­
tkanie Kolejarza z krakowską 
Wisłą przyniesie dębieckim pil 
karzom upragnione punkty dla - 
utrzymania się w naszej ekstra 
klasie?

Nie tylko sympatyey Koleją 
rza, ale i wszyscy sportowcy
1 kibice Wielkopolski, pragnąc 
mieć nadal swego reprezentan 
ta w polskiej czołówce, życzą 
jedenastce Anioły powodzenia.

Mecz rozpocznie się o godz.
12, po zakończeniu którego w 
pospiechu będzie trzeba podą­
żyć na drugi, również ważny 
pojedynek — Warty z mielec­
ką Stalą, który rozpocznie się 
o godz. 13.30.

W środę, IG listopada, po raz 
pierwszy będziemy oglądać na 
boisku w Dębeu mecz piłkar­
ski przy świetle reflektorów 
między jedenastką miejscowe­
go Kolejarza, zasiloną zawod­
nikami leszczyńskiej Polonii, a 
jednym z czołowych zespołów 
Bułgarii — „Lokomotiw'/

Goście wystąpią w meczu, 
który rozpocznie się o godz. 19

KoszykarRi 
lada do Pragi

Po ligowych rozgrywkach koszy­
karek w dniach 12 i 13 bm. oraz i
2 zaległych spotkaniach warszaw- I 
skiej Polonii ze stołecznymi ze- I 
społami AZS-u i Gwardii, rozpocz- i 
ną się w Warszawie od 17 listopa- ; 
da przygotowania naszych za­
wodniczek do tradycyjnego tur­
nieju o Wielką Nagrodę Pragi. 
Zawody te będą rozegrane w 
dniach 4—11. XII. i według zapo­
wiedzi organizatorów będą posia­
dały liczniejszą obsadę niż w la­
tach ubiegłych. W Fradze mają 
więc grać 2 drużyny czeskie — 
Praga i Brno oraz radzieckie — 
Leningrad i Moskwa, a ponadto 
zespoły Sofii, Budapesztu, Belgra­
du, Warszawy, Bukaresztu, Fran­
cji, Włoch i NRD.

W przygotowaniach do turnieju 
weźmie udział 18 zawodniczek, 
wśród których są Beyerówna, Ka- 
pałczyńska, Silska, Konieczna 
(Kolejarz Pń) i Kaczmarek (Gwar­
dia Pń). Treningami koszykarek 
będą kierować trenerzy: Grzecho- 
wiak z Poznania i Slesiński.

Wokół
(2krrnpuHlp

A MKO1 otrzymał zgłoszenia 35 
państw do VII Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich, które odbędą się w 
Cortina d‘Ampezzo w dniach 27 
stycznia do 5 lutego 1956 r.

A Na całym świecie zapanowa­
ła już przedolimpijska gorączka. 
We wszystkich państwach, które 
zgłosiły udział w Zimowej Olim­
piadzie, przebiegają intensywne 
przygotowania. Nie inaczej dzieje 
się w Polsce. W ub. środę nasi 
biegacze i kombinatorzy wyjecha­
li do ZSRR, gdzie będą trenować 
wspólnie z narciarzami Kraju 
Rad. i

Bogaty kalendarzyk czeka ; 
polskich hokeistów, którzy obec- I 
nie walczą ze zmiennym szczę- [ 
ściem na torach lodowych Czecho- I 
Słowacji. Nasi „mistrzowie krąż­
ka" rozegrają, po ukończeniu 
tournee w CSR, dwa spotkania w 
Austrii (9 i 15 XII), turniej mię­
dzynarodowy w Warszawie (w 
dniach 26.-29. XH.) z udziałem 
CSR, Finlandii i prawdopodobnie 
reprezentacji szwedzkich związ­
ków zawodowych, turniej w Kry­
nicy (1—3. I.), w którym startują 
drużyny: austriacka, jugosłowiań­
ska, II reprezentacja Węgier i 
Tatran (CSR) oraz w dn. 13—22. I. 
spotkania w Turynie, Bolzano i w 
Cortinie z reprezentacją Włoch. 
26 stycznia Polacy rozegrają pier­
wszy mecz w turnieju olimpij­
skim.

Czeski Komitet Olimpijski 
wyznaczył 42 narciarzy, którzy 
będą reprezentować barwy naro­
dowe w Cortinie. Z bardziej zna­
nych zawodników wśród olimpij­
czyków znaleźli się: Cardal, Me- 
łich,\ Remza i Felix.

Tegoroczny sezon międzypań­
stwowych zawodów w hokeju na 
lodzie, będący generalną próbą sił 
przed turniejem olimpijskim, za­
inaugurowano spotkaniem Szwe­
cji z Norwegią. Zwyciężyła dru­
żyna „Trzech Koron" 7:2.

Najsilniejszą bronią Francu­
zów będzie z pewnością kombina­
cja alpejska. W skład kadry w 
tej konkurencji zaliczono wybo­
rową 10 narciarzy: Bontieu, Bo­
zon, Duviliard, Pasąuier, Perret, 
BaeroiK, Simond, CoHet, Gacom,

I Vuarnet.

reflektorów
ze swymi „repami" Christo- 
wem, Blagojewem i Czacze- 
wesn na czele. (x)

Sędą strzelnice 
zimowe

Uruchomione latem w kilku 
punktach miasta strzelnice cieszą 
się niesłabnącym powodzeniem 
wśród miłośników sportu strzelec­
kiego.

Ze względu na zbliżającą się zi­
mę „Spar" przystąpiła do urządza­
nia strzelnic w lokalach ogrza­
nych. W tych dniach nastąpi o- 
twarcie strzelnicy oraz bilardowni 
w lokalach przy hali nr 2 MTP. 
(ul. Rokossowskiego). (x)

O Lekkoatleci europejscy, mimo 
późnej pory, w dalszym ciągu roz­
grywają szereg zawodów. Oto 
najlepsze wyniki uzyskane w bie­
żącym tygodniu — wzwyż: Nilsson , 
(Szwecja) — 2.06; kula: Skobla 
(CSR) — 17.41; Meconi (Wiochy) — 
16,63; dysk: Thorstein (Islandia) — 
54,28.

© Bawiąca na tournee w Anglii 
drużyna moskiewskiego Dynamo 
rozegrała pierwsze spotkanie z 
Wolverham.pt on Wanderers. Wy­
grali gospodarze 2:1 (1:0), zdoby­
wając bramki przez Slatera i 
Wilshawa. Bramkę dla Dynamo 
uzyskał Iljin.

O Drugiej porażki do-znał mistrz 
Europy w koszykówce — Węgry. 
Po przegranej z reprezentacją 
Francji Madziarzy ulegli drużynie 
Armii Francuskiej 62:70.

© Rekord świata kolarzy ama­
torów w wyścigu na 100 km na 
torze ustanowił Profeta (Włochy), 
który przejechał ten dystans w 
czasie 2:28.35.4.

,,Old Boye”
trenować będą zimą

1 . ,

Odżyły w Poznaniu drużyny 
Gid Boyów — Warty, Ko- 

i lejarza, Gwardii, Sanu-Sparty 
oraz licznych ośrodków nasze­
go wojeioódziwa.

Najruchliwszą z drużyn o- 
kazała się Warta, która koń­
cząc sezon legitymuje się 12 
rozegranymi spotkaniami, z 
których wygrała 11, raz tylko 
remisując we Wrześni — 3:3. 
Poza meczami, których świad- 

i kami byliśmy w Poznaniu —■ 
i Warciarze gościli w Żninie, 
Nowym Tomyślu, Grodzisku, 
Szamotułach, Kościanie, Gnieź­
nie, Wronkach i innych.

Stosunek uzyskanych bramek 
wynosi 53:21. Najlepszym 
strzelcem okazał się Henryk 
Kaczmarek. 21 razy ulokował 
on piłkę w bramce przeciwni­
ków. Spośród 18 piłkarzy, któ­
rzy uczestniczyli w rozgryw­
kach, rekordzistą, podobnie jak 
w okresie swych lat młodzień­
czych, został bramkarz Ma­
rian Fontowicz, który nie o- 
puścil żadnego meczu.

Spotkania „Old Boyów" od­
były się również w innych 
miejscowościach naszego okrę­
gu, m. in. w Wągrowcu, Kroto­
szynie, Wolsztynie.

Warciarze, jak na starszych 
panów przystało, odbywali po­
dróże w asyście rodzin. Już te­
raz otrzymali zaproszenia na 
przyszły sezon i dlatego, aby 
utrzymać formę, postanowili 
całą zimę uprawiać tenis sto­
łowy, organizować turnieje pły 
wackie, kręglarskie i uczestni­
czyć w sportach zimowych.

W ślady Warty powinni 
pójść starsi panowie innych 
zrzeszeń, i — nie tylko piłka­
rze. (p)
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